


Nad Soplicowem wzniosło się słońce, a jego promienie padały na dach stodoły.






Przenikały one do wnętrza budynku i padały na siano, na którym spali młodzi ludzie.






Zewsząd zaczęło odzywać się ptactwo: wróble, gęsior, kaczki, indyki.

